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Zbombardowanie lotnisk w Antwerpii i Brukseli.
G neralna mobilizacja w Szwajcarjl.

Berlin, 11 maja. Niemiecka flota powietrzna wystartowała o świcie dnia 10 
m aja licznemi eskadrami wszystkich rodzajów w kierunku zachodnim, przyczem 
liczne jednostki w ylądowały na lotniskach belgijskich i holenderskicn.

W  krótkim  czasie lotniska i ich OKolice znalazły się w rękach niemieckiej floty  
powietrznej. Lotniska, położone we wschodniej i środkowej Francji stały  się ce­
lem zaskakujących nalotów bombowych, samoloty i porty lotnicze zostały znisz­
czone I podpalone. Lotnisaa Sa in t Omer, Y itry-le -Francois i Metz zostały całko­
wicie zniszczone.

Ponieważ rząd belgijski zawezwał w ojska angielskie i francuskie do swego kra­
ju, a rząd holenderski ogłosił stan wojenny między Holandią a Niemcami, przeto 
niemieckie naloty rozciągnięto równie! i na militarne objekty Belgji i Holandji. 
Przy tej sposobności skutecznie zbombardowano lotniska w Antw erpji i B ruk­
seli.

Oddziały floty powietrznrj w spierały posuwanie się naprzód wojsk lądowych 
i wzięły decydujący udział w zdobyciu Jednego z fortów belgijskich.

M iler kieruje osoDKcle operacjami.
Atak niemiecki w wielkim styla aa francie zachodnim.

Zwycięski udział sił lotniczych.
Uft na irwatena naczelnego wodza, 

U  m ja. Naczelna komenda armjl nlemie 
ekisj komunikuje:

W  obliczu mającego nastąpić w najbliż- 
*zym czasie rozszerzenia wojny na tereny 
Belgji i Holandji I połącz. neg<> z tem za­
grożenia obszaru Ru tiry, niemiecka armja 
Zachodnia o iwicle dnia 10 maja przystąpi- 
a do ataku na bardzo . zerokini froncie nad 

niemiecką granicą zachodnią.
Równocześnie lotnictwo niemieckie zaa­

takowało bardzo skutecznie lotniska nie­
przyjacielskie i sllnemi eskadrami pepiera 
akcjk armii w walkach terenowych.

Celem kierowania całością akcji, Wódz 
I  naczelny dowódca niemieckich eił zbroj­
nych udał się na front

Odezwa Hitlera
do żołnierzy frontu zach.

( “ j Berlir. l l  maja. Naczelny wódz nie- 
tnleckfch sił zbrojnych Adolf Hitler wydał 
następującą odezwę Jo żołnierzy frontu 
Zachodniego:

Żołnierze frontu zachodniegol
Godzina decydującej w lajwyższym sto­

pniu waiki o przyszłość Narodu niemiec- 
jkieg i wybiła.

Od 300 lat celem angielsikioi i francu- 
't ich  władców było przeszkodzenie praw­
dziwemu zjednoczeniu Europy, a przede- 
'Wszystkiem utrzymanie Niemiec w Btanie 
słabości i niemocy.
, W  tym celu sama tylko Francja w ciągu 
dwóch stuleci wypowiadała Niemcom 31 
■fazy wojnę.

A le także odwiecznym celem brytyjskich 
Władców nad światem było prze izkedzenie 
^szelkiemi środkami Niemcom do zjedno­
czenia się i odebrania im tych dóbr, które 
konieczne są dla utrzymania egzystencji 
®0-miljonowego Narodu.
■ Anglja i Francja prowadziły taką ooli- 
tykę, nie troszcząc się przyteu o ustrój, 
Jaki kiedykolwiek panował w Niemczech.

Ich wroga działalność była skierowana 
^yłącznie przeciw Narodowi Niemieckie­
mu.

.Odpowiedzialni mężowie stanu tych kra- 
v •. przyznają się dziś otwarcie do tego. 
Niemcy mają być rozbite i podzielone 

«a  wyłącznie małe państewka. W ten spo- 
Niemcy straciłyby swojr siłę polity­

k ą .  a równocześnie możność zapewnienia 
fmrodowi Niemieckiemu jego praw życio­
wych na ziemi. Z tego właśnie powodu od- 
*3Ucano też wszystkie moje usiłowania

pokojowe, a dnia 3 września ubiegłego ro­
ku wypowiedzia ł > nam wojnę.

Naród Niemiecki nie żywi wcale niena­
wiści i nie jest nastrojony wrogo wobec 
narodu angielskiego lub francuskiego.

Stoi on jednak dziś wobec pytania, czy 
ma żyć, czy też zginąć.

W  ciągu kilku tygodni nasze waleczne 
wojska złamały przeciwnika polskiego, 
wysuniętego przeciwko nam przez Anglje 
i Francje i w ten tposób zlikwidowały 
niebezpieczeństiro od strony wschodniej. 
Następnie \nglja i Francja postanowiły 
zaatakować Niemcy od północy. Od dnia 
9 s.wietnia_Armja nkmiecka zdusiła w za­
rodku także i te usiłowania.

Obecnie nastąpiło to, co już od wielu

miesięcy przewidj waliśmy, jako grożącb 
nam niebezpieczeństwo. A nglja i Francja 
pod pokrywką gigantycznego pozornego 
manewru na południowym wschodzie Eu­
ropy usiłują przez Belgję i Holandię ude­
rzyć na teren Ruhry.

Żołnierze frontu zachodniego!
Godzina waszego czynu nadeszła.
Walka rozpoczęta dzisiaj rozstrzygnie 

o losach Narodu Niemieckiego na nastę­
pne tysiąclecie.

Wypełnijcie teraz wasz obowiązek.
Życzenia i błogosławieństwa Narodu 

Niemieckiego są z wami.
Berlin, 10 maja 1940.

Adolf Hitler.
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Chamberlain ustąpił M m l rano.
Kopenhaga, 11 maja. W  piątek rano do­

tarła do Kopenhag] wiadomość, że angiel­
ski premjer Chamberlain w siągu przedpo-

czył mu prośbę o dymisję.
Król przyjął dymisję Chamberlaina. —  

Krążą pogłoski, że następcą Chamberla-
ludnia złożył wizytę królowi Anglji i wrę- Ina zostanie mianowany Churchill,

I' ■

Nie by ło  nalotów  
na oiwarie miastia.

Angielska artyleria przeciwlotnicza zraniła osoby cywilne.

Berlin, 11 maja. — Podczas nalotu nie­
mieckiej floty powietrznej na Belgję, Ho- 
landję, północno-wschodnią Francję i 
podczas przelotu nad południowo-wsebo- 
dniem wybrzeżem Anglji stwierdzono, we­
dług dotychczas nadeszłych meldunków, 
ożywiony ogień artylerji przeciwlotniczej. 
Tak np. donosi agencja Reutera, że w pią­
tek rano obudził mieszkańców osad nad 
ujściem Tamizy straszliwy odgłos cięż­
kiego ognia artyleryjskiego. Ludność cy­
wilna wyległa na ulice, aby zobaczyć prze­
latujące samoloty. Widziano całkiem wy­
raźnie błyski granatów.

Mimo tej wiadomości, z której wynika, 
że ludność cywilna wyległa na o lice, za­
miast udać się do schronów przeciwlotni­
czych, Reuter, podobnie jak i Havas, po­
wtarzają wiadomości, że osoby cywilne 
zostały zranione przez lotników niemiec­

kich. Niemiecka flota powietrzna miała 
ścisły rozkaz niebombardowania otwar­
tych miast, zlaatakoijała ona jedynie mi­
litarne objekty. Ciekawość ludności spo­
wodowała, żc kilka cywilnych osób zosta­
ło zranionych przez spadające odłamki 
pocisków angielskiej artylerji przeciwlo­
tniczej. Granaty artylerji przeciwlotni­
czej, które nin wybuchły w powietrzu, spa­
dły z całą siłą swego ciężaru I uszkodziły 
poszczegulne domy w miastach względnie 
je zburzyły. Dziwić się należy, że tego ro­
dzaju wypadki z granatami aLtylerj! 
przeciwlotniczej wzięto za bomby lotnicze.

Ze strony urzędowej jeszcze raz podkre­
śla się, że ataki bombowe na „twarte 
miasta nigd.' dotychczas ze s. ‘ony nie­
mieckiej floty powietrznej r.ie miały 
miejsca.

Mobilizacja generalna 
w !:zw*i :tm,

Berno, 11 mają -  W  obradach rady 
związkowej, odbytych w piątek,- *ó? 
wnież udział generał Guison. Po zakończe­
niu obrad wydano następujący komuni­
kat:

Uwzględniając daleko idące zmiany sy­
tuacji na froncie zachodnim oraz chcąc 
sprostać każdej możliwości i zapobiec gro­
żącemu niebezpieczeństwu, bez względu na 
to, z której ono strony mogłoby nastąpić 
odpowiadając zdecydowanej woli ludno 
ści zachowania neutralności, postanowiła 
rada związkowa na wniosek generała 
Guisona zarządzić generalną mobilizację 
armji Szwajcarji na sobotę, goaz. 9 rano.

Anglia zgwałciła 
niezawiłość islaiidtL.

Zbrodniczy manewr angielskich napastni­
ków celem odwrócenia uwagi.

Amsterdam, 10 maja, — Według wiado­
mości z Londynu zakomunikowało angiel­
skie ministerstwo spraw zagranicznych, 
żt angielskie wojska wylądowały w Islan- 
dji.

Akcja wojskowa przeciwko tej mało za- 
luduiowej i odległej wyspie została upo­
zorowaną w ten nieprawdopodobny spo­
sób, że od chwili obsadzenia Danji przez 
niemieckie wojska zaszła konieczność li­
czenia się z możnością wylądowania wojsk 
niemieckich na wyspie. Jest rzeczą zrozu­
miałą, brzmi oświadczenie angielskiego 
Foreign Office, że agresja ta nie mogła 
być odparta przez rzad islandzki, który 
jest za słaby i kraj wpadłby całkowicie 
w ręue Niemców. Dlatego te5 rządy Jego 
Królewskiej Mości postanowił wyłączyć 
tę możliwość, w ten sposób, że wysadził 
w piątek rano na Islandji swoje oddziały 
wojskowe.

W  chwili kiedy Nism ci przy pomocy 
przekonywujących dowodów przedstawia­
ją światu, że Ć.ngija zamierzała przepro­
wadzić w Belgji i Holandji swoje napa­
stnicza ilm y  i armja niemiecko jeszcze 
wczas im się przeciwstawiła, zgwałciła 
Anglja  małą wysp? islandzką obsadzająo 
ją woiskowii. Nic potrzeba udowadniać, 
że twierdzenie, jakoby IslanHja była za­
grożona przez Niemcy jest tylko słabym  
pretekstem dla tej zbrodniczej akcji rzą- 
uu angielski ig i. Ten dowód wtay zamyka 
tyłka tańcuch akcji Anglji F Francji zuą- 
żafących do rozszerzenia terenu wojny na 
Półnuey i na Zachodzie.

Pu uniemożliwieniu dalszej akcji^ przez 
prędkie i zdecydowane postępowanie nie­
mieckie, stara się Anglja przez te „strate­
giczne posunięcia" na odległej wy ipie dać 
swojemu narodowi rodzaj odszkodowania.
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